
‘'Czasopismo San wychodzi w każdą 
niedzielę.

zamiejscowa:
Przedpłata

miesięcznie 50 et. 
kwartalnie 1 zlr. 35 „ 
półrocznie 2 .,70 ,, 
rocznie 5 ,, 40 „

miejscu :
miesięcznie 40 ct.
kwartalnie 1 zlr. 20 „
półrocznie 2 „ 40 „
rocznie 4 B 80 ,

Numer pojedynczy 10 ct
Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. SAN

Cena ogłoszeń:
5 centów od miejsca jednego wiersza dro­

bnym drukiem.
Przedpłatę zamiejscową i ogłoszenia

przyjmuje:
Redakcya, naprzeciw Starostwa w Przemyślu.

Przedpłatę miejscową
Księgarnia Braci Jeleniów w Przemyślu.

Rękopisma nie zwracają się.

czasopismo społeczno-ekonomiczne.
pomniały, to my im przywiedziemy na pamięć, 
iż w Austryi pierwsi Polacy upominali się o 
wolność i uszanowanie wszelkich narodowości 
i języka ojczystego. Gdyby dziś nie czynili tego, 
pomimo korzystnej sposobności, sprzeniewierzy­
liby się swym tradycyom.

Przypatrzmy się teraz temu, „najbrutalniej - 
szemu“ żądaniu Sejmu naszego i porównajmy go 
z „najsprawiedliwszem i najłagodniejszem“ po­
stępowaniem Niemców i dawnych biurokraty­
cznych rządów. Traktatami międzynarodowemi 
mieli Polacy pod berłem wszystkich trzech mo­
carstw rozbiorowych zapewnioną odrębność i 
zachowanie języka. Pomimo tych traktatów u- 
sunięto język polski ze szkół i urzędów, a to 
usunięcie go wbrew traktatom działo się prze­
mocą zatem siłą brutalną. Jej zawsze opierali się 
Polacy, a widać iż uporu ich żaden sprawie­
dliwość miłujący człowiek za brutalność wziąć 
nie mógł, skoro nasz sprawiedliwy Monarcha 
zniszczył skutki przemocy i przywrócił języko­
wi naszemu należne mu prawa. Gdyby nawet 
Sejm nasz posiadał władzę wykonawczą i na­
kazał zaprowadzenie języka polskiego tam, gdzie 
dotąd zamkniętą mu była droga, byłoby to je­
szcze tylko przywróceniem, restytucyą prawa, 
lecz nigdy brutalstwem.

A może ..ie ó tę część rezolucyi sejmo­
wej tym dziennikom chodziło lecz o drugą jej 
część, a mianowicie żądanie by w kraju naszym 
tylko krajowcy posady dostawać mogli. Lecz o 
to im chodzić nie powinno, wszak utrzymują, 
że in (Polen ist nichis zu holen. Po cóż więc 
mają życie swe bez korzyści spędzać w tym 
„Baerenlandzie”. Zresztą nie mielibyśmy ze 
swej strony nic do zarzucenia Niemcom gdy­
by żądali, aby w Austryi górnej i dolnej i in­
nych niemieckich prowincyach tylko Niemcy 

■dostawali posady — my się o nie nieubiega- 
[my — żądamy więc tego samego od nich. .

dasz na gołym snopku wrzuconym pod płócienną budę 
lubienieckiego fiakra.

Lec?; to dopiero początek utrapienia. Teraz roz­
poczyna się podróż po najfatalniejszej w świecie drodze 
prowadzącej z Gródka na Czerlany do Lubienia, nad 
którą wylewał już łzy mój rywal-korespondent w o- 
statnim numerze „Sanu11. Nie wchodzę w to, czy to 
droga rządowa, krajowa, powiatowa czy gminna, w ka­
żdym jednakże razie nie przynosi ona wcale zaszczytu 
swemu nazwodawcy.

Nikt zaś tak subtelnie nie zdoła ocenić stanu 
dróg, jak właśnie ten, kto poczuł niemiłą potrzebę 
brania siarczanych kąpieli. Żałuję mocno, źe nie bra­
łem udziału w dyskusyi budżetowej tegorocznego sejmu. 
Byłbym bowiem postawił a niezawodnie i przeprowa­
dził wniosek, by w kwalifikacyi referenta dróg przy 
wydziale krajowym, wymagano nieodzownie pewnego 
stopnia reumatyzmu i by tenże r -ferent był obowiąza­
ny do ciągłej podróży po kraju w lubienieckiej bryce. 
Jestem przekonany, że albo uzyskalibyśmy wreszcie 
lepszy stan dróg naszych, albo zapłakalibyśmy nad 
świeżą mogiłą usypaną nad potłuczonemi kośćmi reu­
matycznego referenta!

Tymczasem na naszej drodze co chwilę nowa 
niespodzianka. Tu błoto i gruda, choć to właśnie około 
św Jana i rok do suchych się liczy, ówdzie o całą 
oktawę wyżej od drogi położony mostek stanowi nie­
botyczną barykadę, tam znów rwie się z twej piersi 
bolesny wykrzyknik wywołany silniejszem uderzeniem 
koła o kamyki przechodzące niekiedy swą wielkością 
głowy ciągnących cię pegazów. Tak mijamy Czerlany, 
ową niemiłą w dziejach tegorocznego sejmu fabrykę 
papieru, i przez nudną jak ten fejleton okolicę, zdobną 
jedynie wielkiemi zwierciadłami największych w kraju

Brutalność czy prawo?
Zaciekła nienawiść żydowsko-niemieckich 

pism wiedeńskich do wszystkiego co jest pol­
skie i nas obchodzi, doszła do zenitu na wiado 
mość, iż Sejm nasz uchwalając 1 ’ 1 miliona zł. na 

. cele budowy kolei podkarpackiej przyjął rezolu- 
cyą wzywającą rząd, by jako warunek konces- 
syi dla nowej kolei postawił wprowadzenie ję­
zyka polskiego do administracyi. „Nigdy bru- 
talniejszy wniosek nie wyszedł ze sejmu ga­
licyjskiego" woła (Deutsche Z tg, a te słowa 
powtarza Morgenpost. „Czy panowie Polacy, 
chcą pokazać że przeszli w niedorzecznych żą­
daniach swych nauczycieli z nad Mołdawy?" 
Nie — my tego pokazać nie chcemy, ani możemy, 
już li tylko z tegc powodu, że nie uważamy 
Czechów za nauczycieli naszych w sprawach 
miłości Ojczyzny i języka. Nie ubliżamy przy­
wiązaniu Czechów do swego kraju, lecz ich za 
wzór nigdy brać nie będziemy, ani potrzebuje­
my. Gdyby zajadłe organa polakożercze znały 
historyą, to wiedziałyby, że wówczas gdy Cze­
si bacząc tylko na dobrobyt, spokojnie przy­
patrywali się postępom zniemczania ich, gdy 
tłumnie kraj ojczysty opuszczali, by uganiając 
za groszem służyć za narzędzia despotyzmowi 
prześladującemu wszelki objaw wolnomyślności, 
Polacy toczyli walkę przeciw przemocy odma­
wiającej im prawa do życia, które stwierdzali 
utratą mienia, wolności lub nawet życia swego. 
Polacy również-jak Czesi tłumnie opuszczali u- 
kochany kraj rodzinny, lecz nie po to aby w 
obczyźnie ssać cudze soki, oni szli tam wieść 
nędzny żywot tułaczy z tą wiarą, iż Opatrzność 
pozwoli im kiedyś powrócić, gdy „błyśnie słoń- ■ 
ce wolności/1 Jeżeli dzienniki wiedeńskie prze-1

Z Lubienia.
„Czy znaeie Lublin? Któżby go nie znał". Tak 

rozpoczyna Kraszewski Bwego, jeżeli się nie mylę, Ma- 
lepartę. Odmienniej nieco jednak wypada zacząć kore- 
spondencyę z Lubienia.-

„Czy znacie Lubień? Lepiej go nie znać!“ Tak 
jest łaskawi czytelnicy, lepiej go nie znać; bo znajomość 
bliższa z Lubieniem zdradza, źe poprzednio nawiązali­
śmy serdeczne stosunki z reumatyzmem, artrytyzmem, 
gośćcem lub podagrą, a takich znajomości nie życzę 
Wam przecie łaskawi czytelnicy!

Oj! lepiej go nie znać tak gośćca jak i Lubienia, 
lepiej nie znać go wcale, aniżeli obolałe swe ciało 
windować do lubienieckiej płótnem krytej bryki, która 
na stacyi kolejowej w Gródku oczekuje na swoje i re- 
umy ofiary. Ktoś usłużny przystawia krzesło, widząc 
twoje zakłopotanie, jak tu się dostać do wnętrza tej 
arki Noego; wynalazek bowiem, acz nie zbyt nowy, 
zawieszania drążków, służących za stopnie u wózków, 
nie dotarł jeszcze do Lubienia. Snąć obawia się zapa­
chu siarki!

Mój Boże! Na jakież to rozmaite przeszkody Da 
trafia postęp cywilizacyi!

Dziękujesz za podane krzesło, lecz i tu kłopot w 
połowie tylko mniejszy. Jak tu bowiem podnieść nogi 
do wysokości stołka? Pytanie, którego trudność roz­
wiązania ten tylko ocenić zdoła, kto w życiu swem 
cieszył się choćby tylko maleńkim „heksenszusikiem" 
Nakoniec litościwy lampiarz kolejowy przystawia do 
wozu swą drabinkę, a ty w ten dopiero sposób zasia-

Wiele dałoby się pisać o tym przedmiocie 
lecz byłby to stracony czas, na złą wolę bo­
wiem nie ma lekarstwa. Zanim jednak zakoń­
czymy musimy odeprzeć napaść z tego samego 
powodu uczynioną nam przez Newe fr. (Prese. 
Rzucając się w niemniej gryzący sposób na 
Polaków, pociesza się ona, że rezulucya pój­
dzie do kosza, bo rząd na niedorzeczne żąda­
nie nie da nawet odpowiedzi, lecz gdyby i 
rząd chciał co uczynić, nie zrobi tego towa­
rzystwo belgijskie, z tej przyczyny, że będzie 
się bało polskiej gospodarki. „Obce kapitały 
obawiają się bowiem polskiego . . . . zarzą­
du,” kończy rzeczony dziennik używając de­
likatniejszych wyrażeń.

Snąć zapomniał wiedeński dziennik rok, 1873, 
czas „rozkwitu przemysłowego”, pomimo że 
zostawał z nim w przyjaznych stosunkach, 
gdyż innaczej byłby wiedział, że podczas gdy 
rozmaitym „zarządom” wiedeńskich banków i 
przedsiębiorstw wytaczano procesa karne z po­
wodu skrzywdzenia kapitalistów, kapitały za­
rządzane przez nasze banki i przedsiębiorstwa 
polskie w Galicyi nie doznały szkody, a ich po­
siadacze wotowali zarządom podziękowania.

Któryż więc „zarząd” jest lepszy?

KORESPONDENCYE.
Drohobycz 24 lipca. Od kilku miesięcy w mie­

ście naszem wszystko, co tylko miało pretensyą do ja­
kiej takiej iutelligencyi, myślało i mówiło tylko o zje­
ździć pedagogów. Ojcowie miasta asygnowali pieniądze, 
obmyślali plan przyjęcia upragnionych gości, komitet 
zaś złożony z miejscowych powag, którym przewodni­
czyli burmistrz p. Błaźowski i profesor tutejszego gi­
mnazyum p. Arzt, pracował niezmordowanie, ażeby u- 
czestnikom zjazdu nie brakło ani wygody, aDi rozry­
wki. Wreszcie zawitał dzień 21. lipca, w którym komi­
tet miał zdać egzamin ze swoich czynności, i na jego 
pochwałę przyznać potrzeba, że wywiązał się z zada- 

naszym stawów, dojeżdżamy do kresu mej podróży, 
którego blizkość pierwszy odczuwa mój organ powonie­
nia. W przyzwoitej juź bowiem, bo półmilowej od za­
kładu odległości, czuć się daje nie dla każdego luby 
zapach gazu kwasu siarkowodowego, o którym uczono 
nas w chemii, że przypomina woń zgniłych jaj’. Pomi­
mo tego chemiczno nosowego objawu, dowiedziałem się 
z gazet lwowskich, źe do Lubienia zjeżdżają nieprze­
liczone rzesze dla świeżego powietrza. De gustibus non 
est i tam dalej, powiada łacińskie przysłowie. Jeżeli 
dla kogo siarkowodór lub zgniłe jaja są świeżem po­
wietrzem, to muśiał widocznie dłuższy czas przemieszki­
wać nad smętnemi Pełtwi nurtami!

Jesteśmy już przeto w Lubieniu, a skoro zapu­
ściliśmy się nieco w chemię, wypadałoby pouczyć nie­
ciekawego zapewne czytelnika, jakie to zdroje uzdra­
wiające wytryskają w tej szczęśliwej wiosce. Nie za­
bawnym jak sądzę byłby wykaz dokładny jaki to pro­
cent węglanu manganezowego, a jaki fosforanu pół- 
toraglinowego zawiera zdrój lubieniecki, wolę więc je- 
dnem słowem rzecz wyjaśnić, że Lubień a raczej jego 
właściciel cieszv się zdrojami siarczanemi.

Skuteczność tych wód znaną jest powszechnie, 
pomimo to jednak pozwolę sobie przytoczyć tu kilka 
autentycznych wypadków.

Mój współtowarzysz podróży pokazywał mi kolo­
salnie spuchniętą prawą rękę; sądziłem, źe to skutek 
reumatyzmu. Jakież jednak było moje zdziwienie, gdy 
po trzeciej kąpieli obrzmienie tak nagle ustępować po­
częło, źe zachodziła obawa, by ten człowiek całkowicie 
ręki nie postradał, tak powiadam państwu w oczach 
niknąć zaczęła! Wypadek ten wywołał zasłużone wra­
żenie. Mnie jednak z boku udało się dowiedzieć, źe mój 
towarzysz na odjezdnem z domu zajrzał do swej pasie-



nia znakomicie. Zastrzegam się uroczyście przeciw mo­
żliwemu podejrzeniu stronniczości, do komitetu nie nale­
żałem, a jako nie dawno w Drohobyczu osiadły, nie 
zapisałem się jeszcze do żadnego z stronnictw miej­
skich, stoję na uboczu i dopiero przypatruję się gospo­
darce tutejszej, zanim zaciągnę się do pracy. Pochwała 
moja tedy dla komitetu wykonawczego płynie ze szcze­
rego uznania za trudy i energię, w przeprowadzeniu nie 
łatwej pracy.

Jak gości przybywających witano, kwaterowano, 
i t. d. o tem doniosły wam już inne czasopisma, nie 
mniej też podały one program obrad i wynik tychże.

Waszemu korespondentowi pozostało tylko stre­
ścić to wszystko, czego był widzem i uczestnikiem, a 
na koniec zdać sprawę z wrażenia, jakie to zgromadze­
nia na nim wywarło.

Że żjazdy takie mają wartość wielKą, przeczyć 
nie będę. Już samo zetknięcie sie kolegów z tylu stron 
na zjazd przybywających, ma znaczenie nie małe; o- 
dnawiają się tu dawne znajomości, zawierają się nowe, 
wymieniają się zdania, słowem strona towarzyska zy­
skuje na tem bardzo wiele. Po za tymi stosunkami 
prywatnej natury wspólne obrady nad kwestyami ży- 
wotnemi, dyskusye, i wnioski sięgające w głąb życia 
szkolnego i wychowania, to wszystko podnosi nie zwy­
kle dodatnią stronę takich zjazdów. Wszelako jednej 
rzeczy zataić nie mogę, mimo to, źe dla sprawy tej 
przejęty jestem niekłamanem uszanowaniem.

Zauważyłem, źe udział nauczycieli szkół średnich 
w stosunku do nauczycielstwa ludowego za mały. Pyta­
łem się ludzi kompetentnych o przyczynę tego uchy­
lania się nauczycieli szkół średnich i otrzymałem od­
powiedź, którą publicznie ogłaszam w tej intencyi, że 
może ktoś więcej z tymi stosunkami obznajomiony, ’ ze- 
chce się wdać w sprawę i jeżeli moźebne, złemu zara­
dzi. Powiadano mi, że dla tego tak mało nauczycieli 
szkół średnich na zjazdy przybywa, źe na zgromadze­
niach tych za mało albo teź i wcale nie uwzględniają 
spraw tyczących się szkół średnich. „I po cóż", mó­
wił mi jeden z profesorów gimnazyalnych, „mamy się 
zjeżdżać, kiedy te zjazdy nie mają dla nas prawdzi­
wego interesu. W kwestyach szkolnictwa ludowego tru­
dno nam głos zabierać, bośmy w tej materyi albo dy­
letantami albo teź czasem zapatrywani;: nasze spotyka 
jakaś nie wytłómaczona niechęć jnźto ze strony nau­
czycieli ludowych, już to ze strony ich patronów, po­
lujących za popularnością; tak źe dla nas najlepszą 
jest milczeć, zamiast narażać się na dyskusye, które do 
eelu nie wiodą, a niepotrzebnie tylko rozdrażniają* 1.

Przyznam się, źe ta odpowiedź zastanowiła mnie ! 
bardzo. Jest w tem tłómaczeniu rzeczy wiele racyi; i 
bo i po cóż, pytam się, uczestniczyć w zgromadzeniach, 
w których czynnego udziału brać nie można? Zdaje się : 
przeto, że zarząd główny powinienby baczną na to zwró- ' 
cić uwagę, ażeby tej ważnej gałęzi nauczycielstwa kra- i 
jowego nie odstręczać, lecz owszem zachęcać ją do 
współudziału w takich krajowych konferencyach, — ; 
do czego najlepszym będzie bodźcem postawienie na i 
porządku dziennym kwestyj, które dotykają szkół śre- i 
dnich.

Na dawniejszych zjazdach bywały osobne sekcye 
dla szkół średnich, w Drohobyczu tego zaniechano. Dla 
jakich przyczyn to się stało, w to nie wchodzę, wsze­
lako w tej mierze zupełnie podzielam żale nauczycieli 
szkół średnich, źe takie pomijanie ich spraw może tylko 
niekorzystnie oddziaływać na rozwój całego towarzy­
stwa.

Inaczej zapatruję się na drugą część tłómaczenia 
owej abstynencyi. Nie pojmuję żadną miarą, skądby 
mogła budzić się u nauczycieli ludowych niechęć ku 
swym kolegom szkół średnich? Nadto poważam jednych 
i drugich, iżbym kogokolwiek posądzać mógł o jakąś 
małoduszną zawiść, lub coś podobnego, — albo iżbym 
przypuścić mógł, żeby nauczyciel ludowy trwając w 
pewnem uprzedzeniu nie chciał usłuchać rady starszego 
kolegi 1 Musi być w tem inna przyczyna, zdaje się, że 
to nieporozumienie, jeżeli w ogóle takowe istnieje, bę­
dzie raczej wynikiem pewnej draźliwości, dającej się 
łatwo usunąć przez wyrozumiałość obopólną, a tego 
mamy zupełne prawo spodziewać się po tych, którzy 
jako wychowawcy sami dobrym przykładem przyświecać 
powinni.

Jeszcze na jedną nieprawidłowość pozwolę sobie 
zwrócić uwagę sfer decydujących. Czy nie byłoby to rze­
czą pożądaną, ażeby w dyskusyi po przemowach zna­
nych panów X. Y. lub Z. ze Lwowa, zabierali głos i 
inni nauczyciele. Dotąd dyskusya toczy się przeważnie 
w kółku, ograniczonem do kilku znanych osobistości, — 
inni zaś mało albo wcale nie biorą udziału w debacie. 
A przecież to jeden z głównych celów takich zjazdów, 
potrzeba więc kouiecznie ażeby dyskusya przybrała 
rozmiary obszerniejsze. W tej mierze może by nie złą 
było, mniej kwestyj stawiać na porządek dzienny, a 
natomiast przez omawianie ich szerokie rozbudzić wię­
ksze zajęcie dla traktowanego przedmiotu.

Tarnów 3go lipca. Żyjemy pod grozą ognia. Trąb­
ka straży pożarnej w dzień i w nocy zwiastuje poża­
ry a lubo pięknie świadczy o ciągłem pogotowiu stra­
żaków, przecież niezdoła uspokoić powszechnej trwogi 
mieszkańców. Ograniczaj wprawdzie energiczpie ogień, 
lecz nie jest mu w stanie zapobiedz, gdyż jego przy­
czyna, — to panujący nieład w naszych domostwach. 
Strychy i komórki przepełnione stogami śmiecia i bar­
łogów. One zarzewiem dotychczasowego nieszczęścia, 
lecz magistrat nasz daleki od tego, by wygodną plejadę 
swych licznych biórowych urzędników rzucił na prze­
patrzenie domów a opieszałych właścicieli zmusił w 
interesie dobra ogółu do utrzymania należnego porząd­
ku. Rządząca partya propinacyjna wzdryga się użyć 
tego koniecznego środka z powodu nadchodzących no­
wych do rady miejskiej wyborów. Koteryl też tej nie 
chodzi o dobro miasta, lecz o jej własne, by nowemi 
wyborami wzmocnić swą wszystko druzgoczącą siłę i au­
tonomiczny zarząd miasta sprowadzić ad absurdum. Nie 
cofając się przed żadnymi środkami by dojść do wy­
łącznego panowania, zaciągają pajęcze sieci nad radą 
szkolną, kasą oszczędności i całą gospodarką miejską, 
to czynionemi obietnicami słabym duchom, to znów 
innych a niezależnych obryzgiwajac błotem zniewagi. 
Publiczna fama mówi że wielkie grunta miejskie, wy­
dzierżawia się za bajecznie nizkie ceny upatrzonym, pod 
warunkiem przysparzania adeptów klice i oddawania 
głosów na jej wyłączną korzyść, A przecież prewodery 
tej partyi, to ludzie inteligiencyi, jacy nie niskością żądzy, 
lecz prawością charakterów przyświecać miastu powinni. 
Nie ma tu np. przedwyborczych kółek celem wzajem­
nego porozumienia się nad przyszłymi wyborami, lecz 
wszystko dzieje się pokątnie po licznych szynkach, by 
liczbę tylko uzyskać. Chcą nas wreszcie obdarzyć 
nowym burmistrzem, kreaturą zarozumiałą bo nadzwy 
czaj słąbą i do niczego nieudolną a w rękach tej kote- 
ryi będącą, by następnie dogodniej można było wypra­
wiać wszelkie bezprawia.

le. Gęsta, siarką nasycona para, buchała obficie na 
prawe policzki przechodzących przez korytarz panien. 
Lecz niedyskretna siarka wcale niewczesnego pozwo­
liła sobie żartu Widzieliśmy te panie wchodzące do 
łazienek i podziwialiśmy ich śnieżną cerę. Jakież je­
dnak było nasze zdziwienie, gdy drugiemi drzwiami 
zamiast naszych piękności wyszły jakieś straszydła. 
Nie! to żadną miarą nie mogą być one! U. tamtych 
podziwialiśmy alabastrowej białości płeć, te zaś mają 
prawą połowę twarzy czarną jak węgiel. To nie one, 
to jakaś szczególna odmiana mulatów, rezultat meza­
liansu Europy cywilizowanej z środkową Afryką.

Aj! zaprawdę piękne czytelniczki! Jeżeli i Wy 
pozwalacie sobie czasami ukrywać swe wdzięki pod 
warstwami blanszow lub goldkremów, strzeżcie się Lu­
bienia, strzeżcie się siarki byście się kiedy nie stały 
przedmiotem dla podobnej treści fejletonn.

Na sam koniec zachowałem najwymowniejszy 
przykład skuteczności wód Lubienia. Otóż najuniźeń- 
szy Wasz służka, drugi korespondent z Lubienia, opu­
szczając Wasz gród starożytny i pozbawiając się na 
czas dłuższy przyjemności przechadzek po asfaltowych 
chodnikach targowicy, pokrzepiania się smaeznem pod- 
śmietaniem z Kreyczówki i słuchania mów radnego 
Guziczewskiego, m usiał być do tego kroku zniewolony. 
Tak jest a nie inaczej łaskawy czytelniku. Bo oto nie- 
poczciwy reumatyzm rzekł ujrzawszy mnie razu pewne­
go : Oto jest mój najmilejszy w którym sobie upodoba­
łem ! Oj! i upodobał mnie sobie, upodobał! A wido­
mym znakiem tego było, źe przez prostą zazdrość, by 
kto inny również sobie we mnie nie upodobał, pokręcił 
mnie niecnota tak, źe z chłopca jak świeca zrobił naj 
oczywistszy znak zapytania. Były nawet chwile źe skrę­
cał mnie w ósemkę i to w arabską ósemkę! A dziś,

ki, a przywiązane pszczółki żegnając swego pana uca­
łowały z czułością dłoń jego, czego prostym wynikiem 
było owo spuchnięcie, które ustąpiło całkowicie po 
trzeciej kąpieli. Oczywiście wobec tego pomijam wy­
padek, iź ten pan stracił po 30 kąpielach prześladu­
jący go od kilku lat gościec. Rzecz to bowiem mniej­
szej wagi.

Jeszcze skuteczniejszym okazał się zdrój lubie- 
niecki na niektóre choroby kobiece. Panie dotknięte 
epidemiczną w tych czasach słabością: manją smaro­
wania swej buzi, wyleczają się z tej tak trudnej, pra­
wie nie uleczalnej choroby, zaraz po pierwszej kąpieli 
Niestety chora zwykle dostaje recydywy po wyjeździe z 
Lubienia, i już jej do niego nie zwabisz ani pierni­
czkiem jarosławskim! Aby wytłumaczyć to może na­
wet nie wszystkim lekarzom znane zjawisko, znów do 
chemii uciec się musimy. Otóż w skład wszelakich 
smarowideł, używanych przez słabszą połowę naszego 
rodzaju do tynkowania i bielenia twarzyczek, wchodzą 
połączenia metali, n. p. ołowiu, które mają tę niedy­
skretną własność że czernieją pod wypływem siarki. 
To teź każda z tych pięknie pomalowanych laleczek, 
zaledwie zetknie się z parą sidrczaną, zmienia jak ka­
meleon swą barwę, i z śnieźuo białej staje się — o 
zgrozo! — czarną, ale to tak czarną powiadam państwu 
jak szwaic, nie właściciel rozlatującej się kamienicy, lecz 
ten z fabryki krajowej Karola Rżący w Krakowie.

To teź ciekawe niedawno temu mieliśmy tutaj 
widowisko. Dwie młode jeszcze panienki, które jednak 
pomimo swej młodości dotknięte juź były nagminną 
słabością malowania oblicza, przyjechały do Lubienia 
dla zwiedzenia zakładu. Zaglądając we wszystkie kąty, 
przebiegły nakoniec przez korytarz łazienek, w któ­
rych właśnie po jednej stronie przygotowywano kąpie- 

I Biada miastu iż ludzie prawi a spokojni, usuwają 
się od walki z tym poziomym błotem, jakie przecież 
raz juź uprzątnąćby należało. Apatya jest nierozsądną 
a dla dobra miasta i jego mieszkańców wysoce szko­
dliwą. Dzisiejsza miejska Targowica pcha nas do zgu­
by a niezawiązujemy Baru, do utyskiwań zaś ’i narze­
kań jesteśmy ciągle gotowi. Działajmy a nie narzekaj­
my, zwycięztwo zaś do nas należy.

Opustoszałe miasto na zewnątrz, wre i kipi prze- 
różnemi zabiegami. Obsadzenie posady dyrektora szko­
ły wydziałowej żeńskiej, pobudza znanego Wam niefor­
tunnego literata i inspektora szkół okręgowych do 
przesadzenia swego kandydata. W tym celu forytuje 
znów pewnego radnego na opróżnione miejsce^ członka 
rady szkolnej miejscowej, aby tylko dopiąć zamierzo­
nej większości głosów i postawić na swojem. Na Boga 
panie Inspektorze, wszakże dla tego tylko zajmujesz 
to stauowisko, by przyszły dyrektor szkoły żeńskiej 
odpowiedział zadaniu, nie zaś byś szukał w nim so­
jusznika swych niezbadanych zamiarów.

Między temi małostkami interesowanych osobis­
tości, góruje tylko jedna myśl szerszego zakresu a jest 
nią założenie szkoły rękodzielniczej przez dyrektora 
tutejszego gimnazyum pana Trzaskowskiego. Osobistość 
to zaszczytnie znana, nietylko ludziom naukowym, lecz 
powiedziałbym całemu krajowi. Sterane zdrowie w u- 
sługach dla kraju i młodzieży, niepozbawiło go tej 
młodzieńczej siły życia cechującej umysły wyższe, że 
raz przedsięwziętą myśl umie doprowadzić do zamie­
rzonego celu. Niepotrzebuję przeto dodawać, że szkoła 
rzemieślnicza pod naczelnym kierownictwem pana Dy­
rektora odpowie swemu działaniu nietylko ku dobru 
naszych przemysłowców, lecz i na korzyć nieczynnego 
dotychczas towarzystwa pedagogicznego, a tak uczniom 
jak i profesorom stworzy szerszy i konieczny zakres 
życia. Nie mając żadnego przygotowawczego gruntu, na­
potka się zrazu na nierównie większe jak i u was trud­
ności, zwłaszcza źe tutejsza rzemieślnicza „Gwiazda", 
zbyt mało liczy członków i najmniejszego niedaje zna­
ku życia, lecz ożywczy duch nauki i postępu, przeła­
mie skutecznie te pierwsze zapory, by młodszych braci 
naszych wprowadzić na drogę użytecznej pracy i działal­
ności, wyleczyć zarazem z mrzonek wrogiego przy­
szłości naszej socyalizmu. Miasto zaś wdzięczne panu 
dyrektorowi. Trzaskowskiemn za podniesienie do pierw­
szych gimnazyum tutejszego, nie uchyli się też przed 
materyalną pomocą dla nieodzownie potrzebnej rękodziel­
niczej szkoły.

Uwaga ogółu skierowana wyłącznie na gorąco 
przez wszystkich oczekiwane przybycie Najjaśniejszego 
Cesarza i Króla naszego. Tarnów wyłączony z przy­
krością z miejsc dłuższego pobytu ukochanego Monar­
chy, pojawi się cały świąteczenie bez różnicy śtanów 
i wyznania przed swym Panem na odnawianym już 
dworcu kolejowym, by zamanifestować uczucia przy­
wiązania i wdzięczności za przeliczne dobrodziejstwa 
udzielone krajowi, a jakim zawdzięczamy dzisiejszą 
i najniezbędniejszą do przyszłego odrodzenia swobodę 
słowa i krajowego języka.

Krynica 26 lipca. (Mir.) Zdziwicie się zapewne, 
źe piszę do Was z drugiego miejsca kąpielowego, gdyż 
pisałem Wam niedawno z Lubienia a obecnie zaś z Kryni­
cy. — Lubień i Krynica — to dwa przeciwległe bieguny, 
to przeszłość i przyszłość. Lubień ma swoją historyę, Kry­
nica zaś ma swoją świetną przyszłość przed sobą. Obecnie 
stoi Krynica na czele wód polskich a nawet zaczyna powoli 

po przebytej kuracyi w Lubieniu, wracam do was zdrów 
jak rybka i wyprostowany jeżli juź nie jak jedynka, to 
co najmniej jak siódemka i obiecuję przy najbliższej 
sposobności zatańczyć choćby kadryla z „Dwóch zło- 
dziei1*.  Chyba, gdyby tymczasem reumatyzm, znów 
sobie we mnie upodobał!

Ale jest i na to rada. Niechże która z łaskawych 
a pięknych czytelniczek — bo piękną musi być konie­
cznie — raczy uprzedzić reumę i niechaj sobie we mnie 
upodoba. Oczywiście, że wobec takiej rywalki reuma 
raz nazawsze wybije sobie z głowy nieuzasadnione do 
mnie pretensje. A wtedy, gdy będę pewny że reuma­
tyzm porzucił mnie bezpowrotuie, a ja w zamian za 
niego zyskałem piękną istotę, która sobie we mnie upo­
dobała, śmiało będę mógł powiedzieć, że mi kąpiele 
tegozroczne dobrze zrobiły. O! w tenczae wyjadę raz 
na awsze z „Lubienia" aby juź nigdy nie poizucić 
„Kochania". Wtedy choćbym Matuzala dożył wieku, nic 
mnie już nigdy nie zaboli. Boć każdy przyznać mi musi, 
że silniejsze muszą być skutki zdrojów „Kochania* 1 niż 
„Lubienia* 1!

Czuję się jednak w obowiązku wytłumaczyć przed 
Szanowną „San" prenumerującą Publicznością, której 
zbywa ua studyach medycznych, w jaki to sposób dzia­
łały na mnie kąpiele w Lubieniu. Lecz zacząć muszę 
od początku. W chwili gdy opuszczałem Przemyśl cie­
szyliśmy się tylko jednym rodakiem w radzie Korony. 
Dr. Dunajewski niebył jeszcze ministrem długów . . . 
przepraszam, chciałem powiedzieć finansów państwa. 
Nic więc dziwnego, że niewielkie naonczas, miałem za­
ufanie do papierków austryjackich, a wyjeżdżając na 
czas dłuższy zmieniłem moj ekapitały z monety szelesz­
czącej na brzęczącą. I tak z dosyć jak na te ciężkie 
czasy okrągłą sumką srebrnych papierków (wyrażenie 



współzawodniczyć ze zdrojami zagranicznemi jak n, p. z 
pranzensbadem. Słyszałem od kilku osób bawiących w Kry­
nicy a przybyłych z zagranicy, iż lekarze niemieccy ordy­
nowali tymże Franzensbad lub Krynicę z tym dodatkiem 
iż lepszą i skuteczniejszą, będzie Krynica z powo­
du silniejszych wód, jak również bezwarunkowo świeże­
go i zdrowego powietrza górskiego Bawi też tu kilka ro­
dzin niemieckich, kilkanaście rodzin moskiewskich, a nawet 
dwie rodziny francuzkie — przeważną jednakże część sta­
nowią rodziny polskie z dalekich rozmaitych stron Polski. 
Węgrzy nawet, którzy na ten stok Karpat się nie wychyla­
ją, zaczynają odwiedzać Krynicę Ten śliczny zakątek gór­
ski, ma więc już charakter zdrojowiska europejskiego. Kto 
widział Kryicę przed laty dziesięciu, a odwiedzi ją obecnie, 
ten nie pozna tego zakładu. Zrobiono tu już bardzo wiele, 
a nawet w porównaniu z innemi zdrojami krajowemi zro­
biono bardzo wiele, lecz jeszcze nie wszystko co by zrobić 
potrzeba, by ten zakład postawić na takiej wysokości, na 
jakiej by stać powinien i na jaką zasługuje. Słyszałem o 
wielu projektowanych budowlach, które w krótkim czasie 
mają być wykonane. Jeżeli to nastąpi z uwzględnieniem tu­
tejszych potrzeb i stosunków i ze zrozumieniem fachowem 
rzeczy, to rzeczywiście wejdzie Krynica odrazu do szeregu 
zdrojów, europejskiego znaczenia. I tak budowa drugich ła­
zienek dla kąpieli borowinowych jest obecnie rozpoczętą, 
postępuje szybko i będzie niebawem ukończoną. Będzie w ten 
sposób 105 pokoi kąpielowych do użytku chorych. Oprócz 
tych dwóch gmachów łaziebnych ma rząd zamiar wystawić 
osobny zakład kąpielowy na „Janówce“ dla kąpieli rzecznych. 
Budowa tego zakładu, jak również budowa „Kurhauzu“ 
na wielką skalę i bazaru na kilkanaście sklepów ma roz 
począć się w najkrótszym czasie. Zarazem starają się obywatele 
tutejsi u sejmu o podniesienie Krynicy do rzędu miast — 
aby tym sposobem wprowadzić jednolitość w zarządzie za­
kładu, jak również aby przy wybieralności rady gminnej 
do tego zarządu weszły właśnie te osoby, które są najwięcej 
interesowane rozwojem zakładu tj. obywatele Kryniccy. Dziś 
bowiem są dwa zarządy zajmujące się sprawami zakładu — 
jeden zarząd w części rządowej a drugi w części zajęty przez 
prywatnych osadników czyli właściwych obywateli Krynic­
kich w ręku wójta wybieranego z właściwej wsi na drodze 
do zakładu leżącej. Piękne nasze panie, które tu czasem 
na tę lub ową niewygodę sarkają, niedomyślają się nawet ilu 
zabiegom i ofiarom tutejszych osadników winne są obecne 
urządzenia, — Dotąd bawi w Krynicy do 3000 osób ra­
zem z niekurującemi się. Jestto liczba dosyć poważna, a 
dotąd o tej porze nieosiągnięta. Spodziewamy się, iż do koń­
ca sezouu, odwiedzi Krynicę, najmniej 4000 osób. Dosyć 
powiedzieć, iż w roku przeszłym było 6ciu lekarzy ordynu­
jących, obecnie jest zaś tutaj 13tu lekarzy, udzielających 
porady leczącym się. — Pobyt tutejszy urozmaicamy sobie 
wycieczkami, balami, koncertami i . . . ploteczkami. Ot 
jak to zwykle bywa u wód. Słyszeliśmy niedawno p. Do- 
wiakowską w koncercie danym na cel dobroczynny — i 
kilku innych znanych a zawsze mile słuchanych naszych ar­
tystów. Muzykę pod kierunkiem znanego kapelmistrza p. 
Wrońskiego mamy dobrą. — Podzielę się z Wami rów­
nież wiadomością mającą ważne znaczenie dla Krynicy, a 
to o przybyciu nowego źródła, będącego własnością p. Hu­
gona Nitribitta aptekarza tutejszego, Jest to woda mająca 
połączenia litionowe w wielkiej ilości Takie zdroje są bar 
dzo rzadkie w Europie a w Polsce jedyne Dr. Godfroy 
który analizował ten zdrój twierdzi, iż jest to najsilniejszy 
zdrój co do wartości połączeń litionowych ze wszystkich dotąd 
znanych. Spodziewamy się że nasze korporacye naukowe zaj­
mą się tą sprawą, gdyż przyrost rzadkiego zdroju będzie nieza- 
przeczenie dla Krynicy ważnym czynnikiem rozwoju zakładu.

lwowskie) w kieszeni, żegnałem na dworcu kolei moich 
przyjaciół, przyjaciółki bowiem nie raczyły się stawić. 
Oczywista źe nagromadzenie tak znacznej ilości ciężkie­
go metalu w jednej z, bocznych kieszeń mego surduta, 
musiało zrujnować prosty do niedawna rysunek mej 
postawy. Lecz gdy tylko przybyłem do Lubienia, opła­
ciłem taksę *)  pomieszkanie, kąpiele, muzykę, nie 
widząc jeszcze wody, uczułem, źe mi się znacznie ulżyło. 
A w miarę jak zacząłem zaspakajać dziwne pretensje 
mego żołądka w przechwalonej przez mego rywala — 
korrespondenta pięcie achilesowej — chciałem powie­
dzieć restauracyi kąpielowej, płacąc po 50 centów za 
istne szkielety Holbeina zwane w spisie kurczętami; 
czułem z dniem każdym znaczną ulgę, jak gdyby mi 
niewidzialua jakaś ręka ciężary z lewego boku zdejmo­
wała. To też po pewnym czasie pobytu uczułem się 
tak lekkim, jak zwykle bywam wśród was około 30-go 
każdego miesiąca. 1 wyprostowałem się jak trzcina, a 
skutek wód był oczywisty,

*) Prawo oddychania kosztuje w Lubieniu 4. zł. a. ua 
sezon od osoby,

Nie na wszelkie jednak dolegliwości tak zbawien­
nie działają nasze wody. Gdyby kto n. p. cierpiał na 
artrytyzm stawów kolanowych, śmiem wątpić czyby 
znalazł ulgę w Lubieniu. Wanny howiem tutejsze są 
tak krótkie, źe kolana sterczą z wody, niby bezludne 
wysepki wśród oceanu. Choć odległość mego czuba od 
pięty nie jest na zbyt wielką, choć się składam jak 
łokieć ciesielski, a wody w wannie aź po brzegi, nie­
szczęsne kolana wyglądają z niej jak by o pomstę do 
niebios wołały.

A propos czuba! I temu dobrze zrobił Lubień, 
Przypominam sobie bowiem że właśnie tej zimy, gdy

Sprawy^jmiej skie.
Posiedzenie rady miejskiej dnia 29. b. m. 

Przewodniczący zastępca burmistrza Dr. Mi­
chał Kozio wski, radnych obecnych 19.

Po odczytaniu protokołu z ostatniego posiedzenia, 
który przyjęto bez zarzutu, ustępuje przewodniczący miejsce 
najstarszemu wiekiem p. Jeleniowi, sam zaś przed­
stawia Radzie pod uchwalę następujące wnioski.

Ponieważ do Przemyśla przybyć ma na stałe zamie­
szkanie trzech jenerałów, potrzeba dla nich kwatery, a tę 
zwierzchność wynalazła; mianowicie u Dra. Szalaya dla 
jenerała dywizyi, a na Kreyczówce dla jenerała kawaleryi 
Do pomieszkania dla jenerała dywizyi ma miasto dopłacać 
rocznie do należytości taryfowych 255. złr., dla jenerała 
kawaleryi zaś 69 złr; co rada uchwala. Dalej uchwala również 
wynajęcie stajni dla koni oficerskich w realności pp. Jaro- 
lima i Dereniowskiego za wynagrodzeniem taryfowem,

R. Haralewicz zapytuje przewodniczącego co zrobio­
no i w jaki sposób uchwalono przyjąć Najj. Pana na co 
przewodniczący obiecuje odpowiedzieć na przyszłem posie­
dzeniu. Dalej stawia tenże sam radny wniosek, by w celu 
wyprostowania ulicy lwowskiej nabyć plac od właścicieli 
kamienicy pod Nr. 6. p. Schwarca i sp. gdyż teraz naj­
lepsza pora do tego zanim do zabudowania przystąpią.

Po przyjęciu wniosku przez radę jako nagłego, za­
biera radny Dr. Mochnacki głos i stawia wniosek, by plac 
wspomniany kupić za 3000 złr. Z uwagi jednakże, że do 
podobnej uchwały niema wymaganego kompletu, stawia 
wniosek by naczelnik zwołał posiedzenie ad hoc jak najspie­
szniej, gdyż trzeba coś stanowczego przed przyjazdem Najj. 
Pana zrobić.

Dr. Dworski przystępuje do wniosku tego jednakże 
z dodatkiem by odesłać tę sprawę do sekcyi II polecając 
jej, by na posiedzeniu zwołać się mającem odpowiedni 
wniosek przedstawiła.

R, Frankowski nie widzi potrzeby tego, i żąda by 
wezwać Zwierzchności by ta z p. Schwarcem ó zakupno 
traktowała, a rezultat radzie na najbliższem posiedzeniu 
przedstawiła.

R. Schwarc oświadcza, że nie weźmie ani 4 ani ó tysięcy, 
po którem oświadczeniu pp. Dr. Dworski i Mochnacki 
wniosek swój cofają.

P. Guziczowski: Ze wszystkiemi się zgadzam i na to 
nastawać musimy, bo plac ten nam potrzebny aby przy- 
porząd.zić do porządku bo same św ... i pasku- 
stwa. Do Niedzieli zawrzeć z nimi kontrakt, przedstawić 
w Poniedziałek nasessyi, bo obywateli podupadają — nic 
nie będzie szkodzić, zgodę zrobić, wybrać z dwóch rzeczy 
jedno a oniispóluicy będą kontenci a miasto kontentniejsze.

R. Frankowski pod wrażeniem tej mowy stawia wnio­
sek przejścia do porządku dziennego, co rada 11 głosami 
uchwala.

Dalej uchwala rada na wniosek Dr. Dworskiego 
wypłacić nauczycielowi śpiewu szkoły żeńskiej wydziałowej 
w Przemyślu p Katyńskiemu złr 100 jak i innych lat 
za udzielaną naukę śpiewu w tejże szkole.

Nastąpnie zezwala rada na wniosek ks. Jabłonowskie­
go na wypłatę apt. p. Maszewskiego za dostarczenie le­
karstw dla ubogich miasta za II kwartał b. r. kwotę 
223 złr- 76. ct.

Na wniosek tegoż referenta, uchwala rada różnego 
rodzaju biednym w ilości 38, bądź to jednorazową zapomo­
gę, bądź przyjęcie tychże na fundusz ubogich przydzielając 
do różnych klas. W, końcu wybrano do Wydziału kassy 
Oszczędności pp. Klemensa Sienkiewicza i Zygmunta Ty-

I gra, na czem posiedzenie zamknięto. — Cale sprawozdanie 
podajemy objektywnle, mianowicie mowę pana Guziczowskie- 
go, obawiając się by ktoś z radnych zazdroszcząc trofeów 
p. Jiigermannowi nie postawił w naszej radzie podobnego 
wniosku względem naszego pisma jaki postawił p. Jager- 
mann i Dr. Milleret we Lwowie.

KRONIKA.
— Sejm krajowy uchwalił wskutek podania zarządu 

tutejszej szkoły przemysłowej, popartego przez oddział to­
warzystwa pedagogicznego, udzielenie subwencyi tejże 
szkole w ilości 500 złr. Pierwsza to dopiero pomoc jaką 
udzielono szkole tej, dotąd bowiem utrzymywała się ona 
jedynie z prywatnej ofiarności, a niewiedzieć co więcej 
podziwiać, czy poświęcenie się osób nauczających w szkole 
bez żadnego wynagrodzenia, czy oszczędność i dobrą go­
spodarzę zarządu, który nie mając do dyspozycyi prawie 
żadnych funduszów umiał dostarczyć wszystkie potrzeby 
szkolne. Zarząd udawał się już i do naszej rady miejskiej 
o subwepcyą, lecz dotąd nie ma rezultatu podania, bo nad 
tą sprawą jeszcze nie dyskutowano na radzie. Czerna 
przypisać podobną obojętność rady, o jedną z najważniej­
szych spraw — nie wiemy. Brak pieniędzy nie może być 
uniewinnieniem — wszak przy każdych wyborach słyszymy, 
źe trzeba wybierać takich radnych coby zastępowali inte- 
resa rzemieślników i niższego mieszczaństwa, bo one po­
trzebują tego chyląc się do upadku Czyż może być le­
psza droga do podniesienia tych klas spółeczeństwa, jak 
oświata przez odpowiednio urządzoną i zastosowaną szkołę 
przemysłową ?

Lecz u nas zawsze to samo. Jak długo chodzi o pię­
kne słówka, któremi można zyskać sobie serca słuchaczów i 
stać się popularnym, to wtedy deklamuje się pięknie o 
upadku rzemiosł o ruinie ku jakiej dąży mieszczaństwo, 
lecz gdy idzie o to, aby choć nie z własnej kieszeni, zrobić 
ofiarę jakąś na środki zapobiegające upadkowi — wtedy 
nas nie ma, albo naraz stajemy się niemowami, bo wotując 
jakąś zapomogę moglibyśmy stracić popularność.

Zresztą szkoła przemysłowa to znowu „jakiś nowy 
wynalazek jenteligentników i prefosorów" mówi p. Onufry 
w Szczutku, a gdzież znaleść tak wiele Onufrych, jak 
w małych miasteczkach.

Panowie Radni Nie — Onufrowie! poruszcie tę spra­
wę w radzie miejskiej, wszak takiej instytucyi jak nasza 
szkoła przemysłowa nie powinno dać się upaść, trudno zaś 
wiecznie pukać do kieszeni osób prywatnych. Pamiętajcie 
na to, że pieniądz wydany na szkoły, to posiew co wyda 
plon obfity!

— Przedwczoraj d. 30 lipca przeciągła nad naszem 
miastem ulewa jakiej dawno niemieliśmy, a jakiej miasto 
samo bardzo potrzebowało by spłukać kurz, którym juź 
dusiliśmy się formalnie.

— Policyą, naszą musimy posądzić o to, że nie ma ani 
jednego indywiduum, obdarzonego zmysłem powonienia. Od 
paru tygodni z dwu kamienic naprzeciw hotelu Przemy­
skiego wydobywają się wyziewy tak okropne, że przecho­
dząc tamtędy w dnie gorące, na jakich nam tego lata ni» 
zbywało, można zemdleć. Nie przesadzamy — to jest fak­
tem. Dotąd nic nie zaradzono aby złe usunąć.

Ba! lecz i wzrok ma nasza policya bardzo słaby, 
skoro nie widzi, że w tych samych dwu kamienicach na 
poddaszach co noc się świeci, pomimo że to ustawą uchwa­
loną przez naszą radę gminną wyraźnie zakazane.

Nie będziemy już dalej wykazywać, Których zmysłów 
brakuje organom naszej policyi — bo może przyszlibyśmy 
do zastraszających rezultatów badań.

„Pisze w gazetach”, że Turcy werbują w Niemczech 
urzędników coby ich uczyli porządku. Czyby nasze miasto 
nie przyjęło dla naszej policyi choćby jednego takiego 
nauczyciela ?

— Bawiący w Drohobyczu cyrk pp. Wagnera i Kon- 
radiego ma w nadchodzącym tygodniu przybyć na jakiś 
czas do naszego miasta. Towarzystwo składa się z 70 osób 
i posiada 30 wybornie tresowanych koni. Przy obecnym 
braku wszelkich rozrywek, będzie ten cyrk przyjemną za­
bawą.

— Dwukrotny pożar nawiedził tutejszą stacyą kolei 
Karola Ludwika. W miniony wtorek zapaliło się w war­
sztatach zdaje się skutkiem palenia wiórami stolarskiemi, 
we czwartek, w czasie przyjścia pociągu osobowego ze 
Lwowa, zapaliły się kłaki i tłuszcze w piwnicach maga­
zynu materyałćw. W obu wypadkach energiczna pomoc 
służby kolejowej zapobiegła szerzeniu się ognia.

znajome mi panie i panienki chciały zakląć trzaskący 
mróz, by nieco zelżał, użyły powszechnie znanego spo­
sobu, którego skuteczność żadnej juź nie podlega wą­
tpliwości : zaczęły szybko recytować nazwiska siedmiu, 
za pozwoleniem, łysych. Reklamacya pierwszych sześciu 
nazwisk poszła, nadspodziewanie gładko, przy siódmem 
zacięły się nieco ... a jakież było moje zdziwienie, 
gdy usłyszałem moje nazwisko dorzucone dla dopełnie­
nia tej litanii łysych. Zaszczyt mi przynosiło tak po­
ważne grono w jakiem nad spodziewanie się znalazłem, 
lecz zmartwiłem się równocześnie, gdyż ukradkiem 
rzuciwszy okiem w zwierciadło przekonałem się z bó­
lem serca, źe jest pewna podstawa do używania mego 
nazwiska jako antidotum mrozu. A dziś! Dziś łysina 
moja bujnym pokryła się włosem, co mi przyznał sam 
redaktor „Sanu", a jestem przekonany źe Dobrzański 
nie pozna mnie nawet. Powiadam paniom, grzebienie 
łamię w kędziorach, a wszystko zawdzięczam siarce!

Również nie wiedzą zapewne nasi lekarze jak 
znakomicie działałby Lubień w angielskiej chorobie 
dzieci. Cały bowiem nasz park stoi niby na Saharze, 
a zarząd zamyśla na rok przyszły zamówić wielbłąda 
dli> ułatwienia komunikacyi pomiędzy budynkami za­
kładu. Złatwością przeto będzie dzieciom zagrzebać się 
w piasek, co jak wiadomo wyleczą z angielskiej choroby; 
dorośli bowiem ladzie toną lub brną literalnie w piasku 
w czasie przechadzki po parku. Miłe to jest bardzo dla 
gości obojej płci, zwłaszcza przy dzisiejszej modzie 
płytkich trzewiczków.

(Dok. nast.)

Ceny w Przemyślu d. 30. lipca 1880,
100 kilg. pszenicy starej od 9 złr. 50 ct. do 10 złr. — et.

„ ’> ” nowej „ — „ — „ „ 9 — n
„ „ żyta . starego 8 „ 75 ,.' „ — „ — ,
„ „ „ nowego — „ — „ „ 7 „ —
„ ., jęczmienia „ — „ — ,, „ 5 „ 50
56 „ owsa — „ — „ „ 3 „ 40
„ „ rzepaku — „ — „ „ U ■„ 75
n „ chmielu — „ — „ 40 „ 45
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Zamówienia na sławne

PESLAWSKIE WINOGRONA 
kuracyjne 

przyjmuje do Igo Września i 
rozsyła w koszach po 5 kilo 

franco
po cenach najumiarkowańszych 

A. Klein, Yoslau
i koło Wiednia Hochstrasse 65.

■

PORTLAND CEMENT
Powszechnie jako najlepszy 

uznany 
dostarcza po cenach 

fabrycznych w całych, 
"|2 i 'i, beczkach 

handel
M. Kozłowskiego

Przemyślu.

OLBRZYMIE STRATY
jakie poniosła wici a londyńska fabryka mebli żelaznych Godderirge Brotliers und 
Comp. przez najświeższy upadek Gla<gowskiego Bantu, tak ją zachwiały, źe postanowiła 
zamknąć fabrykę i wysprzedać olbrzymie zapasy wybornych i na wszystkicn wystawach zło­

tym medalem odzoaczomch mebli żelaznych za czwartą część ceny fabrycznej.
Oferftję zatem przez powyższy zakład mnie poraczonyeh piześlicznycli 

4000 sztuk żelaznych łóżek dla dorosłych 
(prawdziwie pyszne wyk nanie i niedościgła ozdoba każdego mieszkania i pokoju) po baje­
cznie niskiej jeszcze niebyłej cenie tylko 3 złr.za sztukę (dawniejsza cena złr.32. 5okr) 
Obstalunki nawet pojedynczych łóżek wykonywam, jak długo zapas starczy same wyborowo 

sztuki bez zarzutu natychmiast z < przesłaniem należytośei lub za pobraniem:

STT iGmm r* t Skład maszyn w Wiedniu
• XIU ±11111VI f Landstrasse, Giirtnergasse 18.

Zwłaszcza w leeie i w jesieni są łóżka żelazne, ponieważ ochraniają od wszelkiego 
robactwa i nieczystości a przytem są niezniszczonej trwałości, a dają się składać, I 
wnania praktyczniejszemi i lepszemi od łóżek drewnianych.

DYPLOMOWANY

WETERYNARZ
D. Henryk Rohr

mieszka przy ulicy Franciszkańskiej Nro 150 o- 
bok apteki W. P. Józefa Maszewskiego, i ordy­
nuje w wszelkich wewnętrznych i zewnętrznych 
chorobach zwierząt domowych, wykonuje wszelkie 
operacye w zakresie weterynaryi i wystawia wia- 

rogodne weterynarskie świadectwa.
W tym celu poleca się względom szano­

wnych P. T. właścicieli zwierząt domowych.

Firma A. R. JANECZKA w Przemyślu 
renomowana już od 18 lat 

poleca VI
A najgłówniejszy skład własnego wyrobu rękawiczek prawdziwych jelenich, sarnich, 
\7 kozłowych, glansowanych, jedwabnych, nicianych, damskich, męzkich i dziecinnych, \) 
L oraz wielki skład gotowych bandaży na ruptury pachwinowe i pępkowe, pończochy rł 

gumielastyezne na kurczowe rozdęcie żył, prześeieradełka gutaperchowe, skóry łosio- 
feU we i jelenie do łóżek, amerykańskie jelenie pantalony i kaftaniui, poduszki safianowe jęM) 
L?®? i gutaperchowe do nadymania parą, szelki, krawatki, kołnierze, manszety, spinki, <*$-7  

zębów i włosów, kufry, torby podróżne i myśliwskie, pasy na ładunki, obróżki dla 
psów różnego rodzaju, futerały na rewolwery, skórzane rzemienie do strzelb, pasy i 

pledy skórzane, kalosze gumielastyezne austryackie i prawdziwe rossyjskie.
Oraz fabrykę obuwia własnego zaprowadzenia istniejącą od lat 9. damskiego, 

ęzkiego i dziecinnego, znaną już z rzetelności i sumienności.
Zamówienia uskuteczniam jak najpunktualniej.

HANDEL 
iVl. K I? TJ o A. 

w Przemyślu
poleca:

dni 14 świeżo sprowadzane
WODY MINERALNE

KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
po bardzo umiarkowanych cenach, gotowe 

FARBY OLEJNE 
w różnych barwach, własnego wyrobu, w 
puszkach od I-go kl. do największej ilości. 
PĘDZLE, SZCZOTKI. FARBY 
i wszystkie przybory dla malarzy 

pokojowych i dla pozłotmków.
CEMENT GR0S20WICKI,

przez krajową komissyę za najlepszy uznany.
PIWO KRZYWIECKIE 

wyborne Leżakowe i Abzug, en gros i en 
detail na Krzemieńcu, w beczkach i butel­

kach oryginalnych ‘/, i ’/» litrowych.
PIWO PILZNIENSKIE

z browaru Mieszczańskiego.

i gutaperchowe do nadymania parą, szelki, krawatki, kołnierze, manszety, spinki, 
ty toni erki, ^pugilaresy, perfumy, mydełka, pierścienie na odgniotki, szczotki do sukien, A

|Prawie za darmo!|

Królewska naturalna WODA GORZKA

jak

HANDEL.

5. Syrop.

? ciągu 12 dni i udzie- 
zwrotem portoryuin li- n 

rietnych rezultatów mo-

Objąwszy od zarządu massy upa­
dłej „Połączonej fabryki srebra Bri- 
tauia“ olbrzymie zapasy, wyrobów z powodu 

i wielkich zobowiązań wypłat i wyprzątania lokalu 
sprzedaje się o 75 procent niżej ceny 

szacunkowej
zatem 

prawie darowuje.
Za zł. 7.25 czyli zaledwie połowy war­

tości roboty dostaje się następujący przewy- 
bornyr SERWIS ze srebra Britannia 

i- KTÓRY KOSZTOWA! PRZEDTEM Zł. 29-

Ze tenże pozostanie białym
I JtS^GW^HTUJE SIĘ PĘZEZ LAT 25

; 6 noży stołowych z wybór, stałowemi ostrzami 
i 6 prawdz. ang. widelcy ze srebra Britania 
i 6 massiy łyżek stołowych ze „ „
6 wybornych łyżek do kawy „ „
1 ciężka chochla ze „ „
II massiv chochelka „ „ „
i 6 najlepszych cyzelowanych taceczek 
| 6 wybornych podkładek na noże
3 piękne kubki do jaj

| 3 przepyszne spodeczki na cukier
1 wyborna solniczka lub cukierniczka

I1 sitko do herbaty najlepszego gatunku
i 2 effektowne lichtarze salonowe
| (48 sztuk)

Wszystkie te wyliczone 48 SZTUK 
ślicznych przedmiotów kosztują razem tylko 

żł. 7.25
Obstalunki za pobraniem pocztowem, 

lub za przesłaniem gotówki wykonywa 
długo zapas starczy El. WEISS

Yereinigtes
BBITANIASILBER-FABBI2S-DEP0T

W I E N,
II. Untere Donaustrasse 43.
“ W razie gdyby się niepodobał serwis, 

[ przyjmuje się go napowrót do 8 dni. _
~ Setki podziękowań i listów uznania 

od osób kompetentnych i wpływowych o wy­
bór nośei i znakomitości naszych 
wyr obów, a które dla braku miejsca nie mogą 
być ogłoszone, leżą do publicznego 
przejrzenia w naszych biórach. _

“ Z obawy przed oszukaństwera należy 
dobrze zapamiętać adres i podać dokła­
dnie nazwę ulicy. “

Hunyadi Alathias
odszczególniona pierwszemi medalami zasługi na wystawach w Wiedniu 

1873. — i w Paryżu 1878.
Polecona jako najlepszy środek przeciw zatwardzeniu żołądka, 

a ztąd powstających różnorodnych słabości.
Od najznakomitszych lekarzy jak P. P. Profesora Dra Roki- 

tańskiego, Prof. Dra Weinlechnera w Wiedniu oraz od iPanów: Radcy 
dworu Dra Karola Hoffmana i Prof. Dra Jana Diescher w Budapeszcie 
i od wielu innych znakomitości medycznych w kraju i za granicą.

MA T T O N I & W IŁ L E
c. k. Dostawcy dworu, właściciele sześciu królewskich źródeł w Budapeszcie. 

BROSZURY GRATIS.
Skład tej wody oddaliśmy Panu MICHAŁOWI KOZŁOWSKIEMU w Przemyślu.

!Na wystawie światowej w Wiedniu w r. 1873 — na wystawie artysty­
cznej w Londynie w r. 1874. i na międzynarodowej fotograficznej wy­
stawie w Wiedniu w r. 1876.. Medalami i dyplomami premjowany ; na

« Wystawie krajowej we Lwowie w r. 1877. Medalem zasługi za postępy 
s w fotografii odznaczony

Ii ______ __________ ________
gj swój fotograficzny najnowszemi przyrządami i dekoraeyami, tak, że takowy pod każdym 
J względem pięknie urządzony do najlepszych tego rodzaju zakładów wielkich miast liczonym 
T być może, poleca się Szan. Publiczności do wykonywania wszelkich w zxl~c: fctcgra

FOTOGRAF w Przemyślu (obok JYlagistratuJ.
Zaopatrzywszy w celu zadość uczynienia życzeniom Szanow. Publiczności ZAKŁAD

, . ------ , ,_____ „„ wykonywania wszelkich w zakres sztuki fotogra-
gj ficzncj wchodzących robót, a mianowicie według francuzkiego sposobu oświetlenia tak zwa- 
» nych fotografij Rembrandta tudzież fotografij salonowych każdego rodzaju i wielkości po 
Ji umiarkowanych stałych cenach.
,-f: Wielce zajmujące Widoki miasta Przemyśla i okolicy, niemniej i innych miej-
P scowośei jak: Zagórza, Kulasznego, Szezawnego i t. p. są zawsze do nabycia w powyż- 
Jj szym zakładzie.

Podejmuje się oraz na żądanie PP. Obywateli wysyłać na miejsce swoich współpra- 
t cowników do zdejmowania pałaców lub budynków mieszkalnych, także wszelkich zakładów 

przemysłowych pod warunkami przystępnemi.

s Pijań
ąj leczę gruntownie w 
en lam chętnie rady za z

StOWegO. Dowody Świfctuyou icauilciuw IUU- 
oj żua przejrzeć w Administr. tego czasopisma. 
U) C. k. uprz. aptekarz F. GSCHIHAY jv 

apteka św. Anny w Gracu w Styryi. jy 

dsasesesdsesas±esases£sesćs as

„laWCWU ROCZNA
z wytrząsaczami z fabryki czeskiej w Klat- 
tau prawie nieużywana jest do nabycia 

za 70 zlr. w. a.
na lać. probostwie w Mościskach".

HANDEL KORZENNY 
i G łó w n y skład 

wszelkich towarów tego rodzaju w okręgu przemyskim poleca niżej podpisany właściciel 
firmy, który od 24 lat pracując sumiennie, umiejętnie i gorliwie na tem polu, zjednał 

sobie ogólne" uznanie Szanownej P. T. Publiczności.
Dotąd wprawdzie nie wdawałem się nigdy w żadne reklamy, dziś jednak powiększy­

wszy mój handel hurtownym składem en gros różnych towarów, ośmielam się polecić 
względom Szan. P. T. Publiczności nadmieniając, że ceny jak najumiarkowańsze, b o n a- 
bywam towar z pierwszej ręki i za gotówkę; gatunki jak najlepsze, bo 
przez tyloletnią praktykę nabyłem wprawy w wyborze i ekspedyeya natychmiastowa.

Mam także skład CEMENTU z najlepszych fabryk, całemi wagonami 

i częściowo; GIPS LWOWSKI nadrobną wagę i hurtownie; OLEJNE FARBY, SMA­
ROWIDŁA, MASĘ do PODŁÓG i t. d. i t. d. i t. d.

Przemyśl. MAJER OS. GANS.
w domu własnym pod 1. 151 - 152 przy ul. Franciszkańskiej przy „Bramie.,,

Niżej podpisany oznajmiam, że posiadam 
w mym składzie wszelkie

WODY MINERALNE, 
które dopiero co sprowadziłem, 

jako też zalecam wszelkie 

OWOCE
które codziennie
świeże otrzymuję.

Oprócz tego przyjmuję i wykonuję 
jak najakuratniej wszelkie zamówienia z 
przedmiotów znajdujących się w mym 
składzie.


